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Zwycięska konfrakeya wojsk naszych na Polesiu!
Postulały pokojowe Rosy? sowieckiej!
Kwestya trwałości

rządu sowietów,
Lwów, 19 kwietn‘a.

Bardzo pow ażne stronnictwa polityczne w 
różnych Torajach, a przedew szystkiem  u nas, i na- 
tealniie' p rasa  tych czynników żyw 'ą wciąż -i lu­
zy  e na pumko e problemu rosyjskiego. Iluzyą bo­
wiem i złudzeniem jest p rzekonan i, że w rozwoju 
doktryny  bolszewickiej nastąpi przes'len‘e i zwrot 
ku dawi iym stosunkom- Jest to taka sam a iluzya, 
iak  nadzieja, k tóra gruntówinie już zaw 'odła, a 
kosztow ała m1 hardy  j setki, istn eń  ludzkch, że 
imoima Ro»yę bolszewicką zaatakow ać skutecznie 
za  pomocą ailecy* m  litarnej -t zmusić do likw-dacyi.

Pow tarzam y zatem : kw estya trwałości rzą­
du sowietów to kw estya, n a  którą po półiirzec a 
roku ismiien: a tego rządu, można mniej w ęcej 
śdśle  odpowiedz eć w  duchu tego, jak uczy histo- 
r ya rosyjska i natura dotychczasowego sow ie­
ckiego ruchu.

Pferw sze pytanie, to  kw estya odbudowy d a ­
wnej Kosyi przedwojennej. Pytani e to  jest już dzi- 
s ’aJ n '.'aktualne. TeiryitoO''^'1, e mia da się to Pumy 
śleć, albowiem na gruzach Rosy cai sklej pow sta 
ty  nowe państw a, a p rzedew szystkem  zm art- 
wychwiutała Polska.

Niemożliwa rów t' aż jest odbudowa ustroju 
państw ow ego i społecznego Rasyi. Państw o ca ­
rów' przestało  is-fcneć, znikł jego ap a ra t państw o­
w y. Z nk ł ró w a e ż  i jego ustrój społeczny, względ­
nie ulegi zpisizczemiu.

Na m  ejsce starej Rotsyj idtziała tio wa — so­
wiecka, funkeyonuje źle, to  praw da, ale fun- 
keyowuje

Jest to bowiem zasadnkjzą cechą dziejów Ro­
sy!, że  charakter jej rewolucyij jest zaw sze na- 
wskroś wiszczyoelski. Niepodobna zatem przeo­
brażać i przebudOtwywać, trzeba budować na no­
wo „to enuda rad!ice“, oo właściw ie próbują obe­
cnie rob  ć bolszewicy.

T ak  byito za czasów  Iw ana Groźnego, tak 
było za czasów  Piotra Wielik ego. Obydwaj ci 
w ładcy  nie reformom ali, lecz dosłownie zdruzgo­
tali to, co zastali

Za każdym  też razem , zarów no za czasów 
Iw ana, cnoć w  stopniu znacznie mn iejszym, na­
tom iast w  nutwyaszym  stopniu za czasów P io­
tra , 'trzeba 'było -pomocy żywiołów cudzoz!em- 
sk:dt, by  mą w yniszczanym  > w ypalonym  gruncie, 

(Ciąg da sz* na str. 2-giej).

Wojska nasze prowadzą zwycięską
kontrakcję na Polesiu!

7 dział, 40 karabinów maszynowych wzięto jako łup wojenny.
WańsiaWa, 19 kwietnia.

W obec tegu, że sytuacya na odcinku poleskim 
'Stawała się coraz cięższa wskutek nieustannie 
trw ających ataków bolszewickich i ciągle zwięk­
szających się sił, została zarządzona — z  w yzy­
skaniem .momentu przegi upowania nieprzyjaciel­
skiego do now ych ataków  — ion trakcyo , n aj,-ca

na celu urtiómożlfwtenie dalszych ad ików telepbzy 
jaciebkkh. W akcyi tej zostały rozbite siły  nie- 
przyjacielskie, stojące przed naszymi frontem. Do­
tychczas zgłoszona zdobycz wynos 7 dział ł 4C 
karabinów trasz/jnb wyich.

Na Podolu 1 Wołyniu c żywiona działtlnryść 
oddziałów wywiadowczych.

Postulaty pokojowe Rosyi sowieckiej.
Wiedeń, 19 kwietnia.

(Telef.) fr.) Z Helsingforsu donoszą.: W edług 
wynurzeń pewnego dyplomaty sowieckiego, R-o- 
sy®. postawi w  rokowaniach z Polską między im- 
nemi i następujące żądania:

W ojska polskie zobowiążą się wycofać z tery  
toryów  zamieszkałych pizez ludność ukraińską, 
białoruską i litew ską celemi przeprowadzenia na 
tyoh obszarach plebiscytu, w  czasie którego dla 
utrzym ania ładu i porządku zostanie utworzona

milieya z miejscowej ludności, do komitetu nadzo­
rującego plebiscyt będzie w ybrana pewna ilość 
dciegiatów tak z polskiej, jak i rosyjskiej strony. 
Ruch do obszarów plebiscytowych będzie zupeł­
nie wolny, a prawo głosowania będzie przyznane 
ludności tam' urodzonej i mieszkającej.

Prócz tego Rosya zażąda zapewnienia soibie 
komunikacyi z Niemcami przez Państw o polskie.

Rumunia rokuje tylko w porozumieniu z Polską!
Wiedeń, ly kwietnia. 

(Tełzf.) (fr.) Z  Bukaresztu donoszą ze źródeł 
oficyalnyoh, iż rząd rumuński nie rozpocznie ża­

dnych rokowań z rządem sowietów na własną rę 
kę, bez porozumienia z Polską.

ROKOWANIA ANGLO-SOWIECK1L.
Wiedeń, 19 kwietnia.

(Telef.). Uj) Z Hetsfagfonsu donoszą: Krasln 
rozpocznie w kró tce rokow ania z delegatam i an- 
g  elsikćmr w  Kopenhadze, oc do ostatecznej de- 
cyzyi w spraw ie w ym iany tow arów . Idzie tylko o 
omówion e technicznej strony tejże wymiany.

111 ROCZNICA BITW i TOD RASZYNEM.
W arszawa, 19 kwietnia..

(FAT.). Dziś z powodu 111-tej rocznicy bitwy

pod Raszynem , odbył się uroczysty obchód naro­
dowy, na k tóry  przybyły tysiączna tłumy z W ar 
szaw y i okolicy.

POSEŁ NIEMIECKI PRZY WATYKANIE.
Naueir, I§ kwietnia.

(PAT.) Ran, „Beri. Tagebl.” zapowiada nomina- 
cyę niieim. posła pirzy Watykanie. Dotąd p izy  Wa- 
t>kan e by ła reprezentow ana tylko B aw arya 
i P rusy.
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eto ontou tować, ale "ytnr l̂e żbi ćorwpć coś no- 
***<*

O dyu^m y narwet przypuść*, co ostateczn e 
jest hrożliwe że ooiszewicy drogą zaraa-hu zc 
stałby wsunięć odi -władzy, to  i wówczas jada^k 
n e dą’3by się û fcrój bolszewicki wyplenić, gdyż 
jut .^dąż/l Napuścić jpewije korzenie, odpow ja­
dając ngcgof rosyjsktej tradycyL Co boiwfiem naj- 
dekawsze, że mimo te phiłistyczno-r ewolucyjne 
przolomy, dzieje Rosyi znam owuję zasada c agło- 
ś o , tg. powracanie tydi samych naczelnych zasad 
i rysów, ipo li tycznych i kulturalnych, w  ‘dących 
po sobie kolejno epokach.

Żifez.czył więc Mplszfewl-zni b yB kracyę car­
ską i zn szczyt jey ustrć* społeczny. Jednak zdążył 
wytworzyć nową biiurokracyę, i zirtil taryzował 
z powrcueim masy iQśyjsk e, jakkolwiek wyszedł 
z  zasady odwrolniej i urodzi s*ę, jeżu 4uęT ii ha­
słem pokoju, to w  każdym razie przekleństwem 
wojny.

Co więcej, zrodził s'ię ten boiszewizm z Pro­
testu przeciw carskiej e&sipamzyi, mezna iaccj 
granic, i oto po dwóch i pół latach widzimy, że 
mą" sztan/d^airze zmH1 taryzowalnej i zbimokratyzo- 
v ’wuej RLsyj sowietów wypisane jest z powrotem 
hauło ekspąnzyi. Hasło to początkowo zamknięte 
v ramach propagandy sipołecZnej, obecnie nosi 
iałleżn e od terenu koIoj y nawet nacycnahsty ezne. 
W Iurdyaoh i u ich granic ma cfiar aKt er ąnty-afij- 
C tls.a, ra naszym froncie anły-.polski, gdzę jak 
potrzeba.

Ekspaozya przeto, jako kaudynalmy watu- 
rtók ra^stjMKŚi: Rosyi c&tow, lert już dz's aj ta- 
■kbn samym kardynalnym waruinkieim egzysuBn- 
cjd sowietów. Te zatem elementy, ‘które wtolka 
RwSy,a wytwarzała w  nadmiernej Ilości, które 
gdzieindzie# rzucają się aa przemysł i bandeś, 
tutaj szły m  zewnątrz jajko zbawcy świata, w 
roii guibermiatoiów, żandarmów na kresach.

Te satmc elementy przeznacza Rosya bolsze- 
w dka taktże na zba^ ców św  ata w roli apostołów 
j rrapagatorów swych zasad, oczyw'śoic znowu 
i przedewszysfckŁ&m na eksport, celem uszczęśli­
wienia kresów.

Bolszew cy zmlihtaryzowal1 i zbtarokratyzo- 
waii z powrotem Rosyę, < t  powrotem nadali jej 
PW tycf charakter ekspanzyiny, ten I t a l i i  w  
stopn "J znaczade w yższym  od carów.

-■ JeżeĘ zatem jakaś nadludzka, zewnętrzna 
czy wewnętrzna s'łk nie wyrzuć bolszewików 
z Rosyi, system  ten me będzie ulegał ■dezorga*1'- 

tylko przeciwni e będzie rósł w  s ię. nawet 
z pomocą żywiołu cudzoziemskiego.

Należy więc wyikreśl ć z rachunku prawdopo­
dobieństwa możliwość odbudowy R osji. Starej 
Rosy* "'etni obecnie w  dosłownem znaczeniu. 
Odyby nawet wyłonlj się nowi panowie Rosy', 
budować będą rzeczy nows, ale mą zrębie bolsze­
wickim. Możemy również pogląd czasu sformu­
łować inaczej. Oto powoi, zjawia się na scento 
*wiata siara Rosya, ale nie z opriczmną Iwana 
<rrożrv*ęo, i n «  z pol cyą Piotra, ale oparta na 
b^lszey ickch czrezwj-cżajkiaic-h. Niema w'ęc co 
odbudowywać; odbudowy bowiem — o ile to 
możliwe na zupołnoj ruinie — już nastąpią.

J . B.

Wymiana koron na marki.
Lwów, ld kwietsla.

Dziś rozpoczyna się wymiana korrn na marki 
i to dSa mieszkańców miast- jedynie odnośnie do 
banknotów a 1000 i 100, podczas gdy ludność wiej 
ską uprawnioną jest też do w ym iany drobniej­
szych, odcinków’ a 1, 10, 20 i 50. Tymi to procesem 
zainicyowaną zr staje akeya dla konśolidacyi pań­
stw a w dziedzinie stosunków pieniężnych nie­
zm ierne ważna, której odem  jest usunięcie wiel­
kiej przeszkody w zjednoczeniu gospodarczem  
Po’ski Uniftttacya w alut nie usuwa wprawdzie 
jeszczie wszystkich czynników, które dotychczas 
dzieliły państw o na trzy  od siebie :dgraniczone 
teiptiy gostpodan ize. ale w  każdym razie przy­
czynia się do- ich zbliżenia.

M arka polska przedstawia dziś w porównaniu 
z walutami: innych wielkich państw w artość nie­
stety nieznaczną. Nie ulega jednakże wątpliwości, 
że w artość marki wzrośnie za  granica z chwilą, 
gdy m arka stanie sfee w Poiisce jedynym ustaw o­
wym  środkiem płatniczym. Nie należy tego tak.

"ozuntisć, }ak gdyby marka polska l w dotychcza 
stw ych  warunkach nie mogła roieć p rzy  szczęśli­
wszej polityce wog Slaoóc', a  racyonałnej polity- 
oe finansowej w  szci,e»óinasci, w artości wyższej^ 
niż ią ebeonie prziedstawia. Kto raz  poświęcił 
chwil Wika przeczytaniu t.dkstu, w^dmiac wanego 
tu  naszych biłetaoh, ten wie, iż nic nie w pływ a 
tak uiietnnie na ocenę w artości marki, Jak ty k o  
kilka słów tego teksni. To był jeden z najwięk­
szych błędów, do którego cd chwili zaistnienia 
marki’ przyłączył się cały szereg dalszych, któ­
rych na terrt miejscu orrsawKić nie chcemy Nie 
możeftny jed.iakowot pominąć w chwili obecnej za­
rządzeń Związanych z wym ianą koron na marki, 
k tó re  — pftry jak na-jpowsciągll .wszea ich ocenie— 
zasługuj t na  najostrzejsze po tęp ian i. Cała akcya 
wym iany przy gotow an ą ,zo&taiła w sposób najjbar- 
dzńej dylelaiłckł. O wa wieika tajemnica, cwa nie- 
spoazianka, nad k tć ru  .przygotowaniem tak się 
wysilał w swoiim czasie rninister Karpiński, znaną 
była od  tygodni z  wszelkimi szczegółami, granice 
zaS państw a, oraz ruch Koiećcwy i p cztowy zam­
knięte aostaiy doi lero dw a dni przed pierwszymi 
dnieani wyimidny, tajk, i i  szrńfuudowi pozostawiono 
aż nadio obszerne pole dzSałardk. Dałszym wielkimi 
błędem jest, ii wymianę odciblków pon żej K 100 
przesunięto na czas późniejszy. Pomińmy już tu 
tę okoliczność, iż skutkiem tego ów wielki 1 kosz­
towny aparat, do wyrmany konieczny będzie mu­
siał być raz jeszcze w  ruch wrpraw ijny , przez co 
rząd zapraw dę nie najlepszy dał przykład tegv 
zmysłu oszczędności, który w  in teresie zdrowej 
gospodarki państwowej tak banfzo jest "ożądany. 
L/erz zachodzi pytanie, z jakiego ‘tytułu praw nego 
w yw iedzie minister praw o ponownego zaniknię­
cia gTanic państw a, niezbędnego ,przy drugie1 w y­
mianie drobniejszych not, sucoro obecnie w yczerpie 
się ustawow o do dyspozycyi m inistra stojący ter­
min dziesięciodniowy. iPrzyją w szy jednakowoż 
naw et, f? jest to zarzut fo-nnalnej tylko natury , to 
pytamy, czyż ponow ie odcięcie Polski od zagrani 
cy  na czas pewien nie jest zy iązane z dotkliwą 
matoryalną szk dą dla całego życia gospodarcze­
go? Czy musiało to tak być zorganizowane? Z 
pewnością ma. I byłoby niewątpliwie inaczej zor­
ganizowana, gdyby w szystkie te zarządzenia nie 
ćdnos!ły  się tyiko do Małopolski, k-tóra przecież 
dla W arszaw y jest terra incogi ita, a którą dopiero1 
ministrowie odkryw ać muszą, u k  to onegdaj na 
łamach tego pisma trafnie zauważono.

P rzy  tak partaokilem dze le  nie można się spo­
dziewać czegoś nadzwyczajngeo. -Lecz w  rękach 
obywateli tego kraju leży możność naprawienia 
niejednego zta, jakie w yrządziła ustawa, pełna 
luk, oraz niezręczne rozporządzenie wykonawcze. 
W  dobrze zrozumianym Interesie własnym, a tak­
że w interesie państwa przystąpią niewątpliwie 
mieszkańcy naszego kraju w srokoj/u i ptcządku 
do wym iany swych zapasów koronowych, przy- 
czem lićzyć mogą na najzupelrt ejszą pomcc w szy  
stkach miejsc w ym iany. Nie ulega też w ątpliw o­
ści, iż każdy objrwatefl w miarę sw j oh sił skorzy­
sta ch ę tn e  ze sposobności subskrybowania no­
wych pożyczek państwowych- iaka miu daje w y ­
miana banknotów, a to nietylko w tym celu, by 
nabyć wysoko oprocentowany, pewny papier lo­
kacyjny, lecz daleko bardziej w zamiarze, b j w  
pełnem zaufaniu do przyszłości państwa polskiego 
współdziałać gorliwie Drze z subskrypcyę w uim c 
nianiu naszego kredjdu zagranicznego w podno­
szeniu naszej waluty.

Fnitl Grabscheid.

O reformą aprowizacyi.
Gtosy w sprawie r.aszej ankiety.

Frysztat, 13 kwietnia- 
Otrzymujemy następujące uwagi:
Mówiąc o  reformie aprowizacyi w znaczeniu 

doskonalenia dzisiejszego systemu i aparatu — to 
tyle, co ruszać trzęsawisko, coraz to niebezpiecz­
niejsze dla brodzącego w mfm śmiałka. Obecna 
orzanizacya aprowizacyjna. w yrosła na k rw a­
wych moczarach wojny, a zaprzeczające wieko- 
wera prawom i doświadczeniom gospodarczerr zło 
konieczne, nie konserwaęyi i ulepszenia, lecz usu­
nięcia i to co rychłej?zego wymaga.

Wojna zakuła nas metylko w bojową staj.

W  row ach strzeleckich uwięziła milionów dziesiąt- 
ki, nakładając równocześnie na miiionow setki że­
lazne jarzm o ekonomiczne. Kasarruany regime za­
panował niepodzielnie, najdotkliwszy dla dzie­
dziny gospodarczej, wymagającej, pod grozą 
skarłema, swobody rachu, przestrzeni' i in ey a ty - 
wy. Zwłaszcza, gdj' idzie o w arszta t rolny, które­
mu nawet najbardziej oświecony absolutyzm nie 
odw ażył sie nakładać wiplu z hamulców, obliczo­
nych na zbawienie motanych w ^ s ń s f w f e e  po­
wijaki rzesz poddańczych. Czego oszczędziły wieki, 
to przyniosły lata. Lata s tra t milionowych istnień 
i miliardowych dónr ludzkich, orzedewszysikiem 
jednak podcinając światową produkcyę. 1 ten wła­
śnie kaiastrofalny w strząs w podstawach i w y­
żynach .pn; dukcyi —ten gladyatorski cios wojny, 
Ro którym tak trudno pow stać głęboko ranionemu 
światu, A będzie tern trudniej, im króikowzrocz- 
nie; poświęcać będziem y dla konstiukcyi rozdziel- 
czjmh kluczy niedostatecznej Drodukcyi jej koła 
rozpędowe.

Czyni to a,prowizator Lwowa, p. Stobiecki, 
dom aga.jc się dyktatury żywnościowej. Nie wia­
domo, czy to ekonomiczny' dyletantyzm, czy tu- 
,pei gracza, stawiającego na o s ta tn ą  kartę. Na 
wszelki wypadek szkodnictwo, wymagające bez­
względnej rozpraw y i odprawy. a

Pana Stobieckiego nie zadowata ustawa o  sku­
pie zboża w Polsce. Gor szy go sekw estr poło­
wiczny, Rozwalający na częściową bodaj swobodę 
w rozporządzaniu przez właściciela ziemiopłoda­
mi, więc woła o  obłożenie sekw estrem  każdej 
miarki zboża. W  wołaniu tern przebija się zupeł­
na nieznajomość ,podłoża i psychologii wsi, Ude-- 
rza  w  niem również zupełna beztroska o rzecz 
najważniejszą, rozmiar i wydajność proćukcyi rol­
nej. A przecież tylko z pełnych spichnzj wsiowych 
podwieźć można spyżę miastom, z pustynnych są- 
sieków naw et nowoczesny Salomon lwowski nie 
naleje.

Dyktatura p. Stobieckiego, sekwestrująca bez­
względnie Każdy zapas zboż^,. podcięłaby ,produk- 
cyę rolną u najży wotnieiszych iej korzeni. Bo 
przym us gospodarczy,' tak-niezgodny z  terenem  i 
strukturą gospodarstw  rolnych, przeradzający się 
w projekcie p. Stobieckiego w ekonomiczny terror, 
musiałby w yw ołać odruch wspólnej każdej wsi 
kozaezej swobody, nie w znaczeniu stepow ego1 
rozboju, a w  uświyconem pojęciu wo nego w łada­
niu ziemia i jej owocami. W siowe opłotki strzegą 
zazdrośnie wolności nomowi go Tomka, a w  miej­
sce rusznicy, jaką zw ykł w itać rosyjski m uźyk 
zjeżdżającego czerwonego sekw estrator?, użyłby 
rolnik polski obliczonej na swojską m etę produk­
cyjnej bierności. Użyłby zaś tern' snadnie}, że  — 
nie licząc atmosfery i gleby — osobiste zabitgi 
■działaią 1 niszcz? cuda rolne, Użyłby tem śmielej, 
że żyjąca pod flagą sam owystarczalności wtuś, 
ulega dopiero po dłuższym  okresie nakaizom przy­
musu. A okres ten mógłby może wpierw w y star­
czyć dla; głodowej śmierci miast, zagrożonych naj­
poważniej spadkiem produkcyi rolnej.

Jako najcięższą kolubrynę w ytacza p. Sto­
biecki w stronę wsi... denuncyacyę. Delator zapa- • 
só.w przechowyw anych; przewożonych, sprzeda- 
wanych, przychodziłby denuneyatorskim  swędem  . : 
w  posiadanie towaru, względnie jego ceny, po 
potrąceniu dziesięciny na nzecz państw a. Zapomina . 
tylko autor niemoralnego projektu, że masowe 
wspólnictwo w  zbożowych deliktach kazałobj’' lu­
dziom .raczej chronić się wzajemnie, ariżell oskar- : 
żać. Dotarcie zaś do loszków i spichi zy wsio­
wych, w cbec konsekwentnego spadku zbożowego 
kontyngentu na pól pustych, wym agałoby czat 
tak licznych, iż żaćhodzi pytanie, czyby się opli- ■ 
ciła strażacka skórka za zbożową w ypraw ę. Kie 
dy bieg wydanzeń naruszy w życiu jednostki choć­
by pod sankcyą ustaw, zakres słusznych je} upraw­
nień. p rzyw raca w sprzyjające} chwili, czuwające 
na straży  ludzkiego dobra prawo, stan daw niej­
szy. T>a „restitutio in integrumi“ winna — w imię 
sprawiedliwości i dobrobytu — powtarzać się nie- 
tylko w życiu jednostek, lecz państw  j społe­
czeństw  całych. Ona leż winna zapanować na no­
wo w życiu gosPodarczem, które powrócić może
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do przedwojennego zdrowia jedynie dzięki zala- granitowym zasadom wolności produkcyi i handlu, 
manym w światowej wichurze, wypróbowanym, Dr. Alfred Brando wskL

K r o n i k a  l o n d y ń s k a .
„Stzczlere złoto  idealizmu44. — „Na cóż przydałaby się wojna, gdybyśmy nie mielł na niej zyskać?** 
— Meetłng przeciw milionerom wojennym. — Stosunek Irłandyi do rząou brytyjskiego, czyli 
mordy i szaleństwo. — Lady Astor o ,»noiwym świecie**. — Protest służby żeńskiej. — Przestarzałe 
pojęcia o stanowisku kobiety w społeczeństwie. —„Umiarkowany** przydział przyjemności, odzieży 
J pieniędzy. — Samodzielność kobieca i nowe zawody. — Przedsiębiorstwo Czyszczonia mieszkań 
elektrycznym aparatem. — Niepokojący brak nauczycieli. — 2100 posad nłeotjsadzunych. — W y­
stawa paryskich toalet, — X. Group. — Manifest kublstycznó-futurystyiczny. — Portrety własne 
utworzone z sześcioboków i czarnych simug. — Fortepian zdemolowany granatem. — Deformacye

człowieka luturystyoznego.
Londyn, w kwietniu.

Sir Aukland Geddes, nowy ambasador angiel­
ski w Stanach Zjednoczonych, przem awiając na 
zebraniu w  „American Luncheon Club“ (Klub
śniadankowy) wyrazi} swe przekonanie, że to, co pr w

sków wojennych. M eeting pozostał więc b ez  rezul­
tatu i tylko członkowie L abour-P arty  odgrażali 
silę, że wystąpią z  komitetu i rozpoczną na wła­
sną rękę kampanię przeciw  taktyce tuszowania

mimo powierzchownych różnic łączy Anglików z 
Amerykanami, to jest przedewszystkierm  „SzcZ®re 
złoto nlesajuoiubnego idealizmu**; praw dziw a du­
sza narodu okazała się dopiero podczas wojny, a 
,vgdy przeminą histeryczne i przesadne wybuchy, 
gdy  znikną fałszywe generalizacye, wyjdzie n>a 
jaw  za sad n. prawda, a zdolność zapomina o so­
bie, gdy idzie o wspólny ideał, połączy nasze na­
rody w  wspólnej służbie dla dobra ludzkości."

Jak  dziwnie brzmią te podniosłe s-łowa w  ze­
stawieniu z dyskusyą, która niedawno miała miej­
sce na londyńskim meetingu, (zwołanym przez tak 
zw. jProtftcrm g C om m ifee:: (komitet dla zw al­
czania lichwy wojennej). Jeden z członków La- 
bour P arty , należących do tego komitetu, obudził 
ogólne zainteresowanie twierdzeniem, że na 
,.Square vard “ w mieście Bradford — t. j. w 
centrum  Przemysłu tkackiego — jest więcej milio-

iNie można też zgoia odkryć „szczerego złota 
idealizmu" w obecnym stosunku rewolucyjnej 
Irłandyi do rządu brytyjskiego. Jeżeli z jednej 
strony grupa szaleńców rzuca się na bezbronnego 
starca, w ysokiego urzędnika magistratu Mr. Alan 
BelKa, w y c ią g a  go z tram waju i morduje w oczach 
przerażonych pasażerów , z  drugiej zaś strony mąż 
stanu tej m iary co Bonar L aw  zapowiada publicz­
nie w parlamencie, że rząd nie zamierza prze­
szkodzić temu, ażeby uwięziony przyw ódca trade- 
unionów 0 ‘Brien zamorzył się głodem w więzie­
niu — trudno istotnie przeprow adzić etykę porów­
naw czą tych zjawisk. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że te mordy i te szaleństw a z prawdziwym  
idealizmem nie mają- nic wspólnego.

Już to wogóle naiwnością byłoby szukać dzi'ś 
idealizmu w stosunkach międzyludzkich; feniks, 
który  jako „nowy św iat" powstał z popiołów po­

rterów, niż w e wszystkich innych miastach angiel- żaru światowego, jest nawskróś m ateryalistyczny. 
skich. W  wywiadzie z jednym z  tych szczęśliw-, Słusznie też zauważyła Lady Astor na meetłnsu 
ców wojennych usłyszał ów deputowany z ust „Federacyi żeńskiej służby domowej", że ten no- 
jego własnych potwierdzenie, że jest w Bradfor- ’ w y świat, o którym  się dziiś tak wiele mówi, na-
dzie przeszło dwadzieścia fabrykantów  wełny, 
k tórzy  od  r. 1914 z powodu korzystnych w arun­
ków w ytw órczych przez wojnę zestali milione­
rami. „I na cóż — dodał — przydałaby się wojna, 
gdybyśm y nie mieli na niej zyskać? Zresztą, je­
steśm y w szyscy zależni od okoliczności, gdyby- ;

stanie dopiero, gdy się zmienią serca ludzkie, gdy 
rozpowszechni się duch wspólnoty interesów  
między ludźm i L ady Astor sądzi, iż współudział 
kobiet w polityce przyspieszy ten moment. Na 
meetingu tym, który odbył się w Centralnej hali w 
Westmimster, służba żeńska, pod protektoratem

śmy nie byli w ykorzystali koniunktury, uczyniliby | lady Astor Protestowała przeciw uchwale rządu, 
to inni." Mają jednak ci panowie „profiteers" wiel-l odmawiającej zrównania Płacy mężczyzn i kobiet 
kie w pływ y i potężnych protektorów , którzy za- Zdaje się, że teraz, kiedy politycz. emancypacya 
protestowali z  całą energią przeciw ustanowieniu kobiet z postulatu przeszła w stadyam  rzeczywisto- 
ankiety celem zbadania wysokości i natury  z y - |ś c i , konserw atyw ny Trybunał praw ny (Law

Court) gorączkowo trzym a się dawnych; pojęć o  
stanowisku kobiety w społeczeństwie, a  zw łaszcza 
w małżeństwie. I tak jedno z nowszych postano­
wień orzeka, iż mężczyźnie przysługuje odszkodo­
wanie zą uprowadzenie mu żony, kobiecie zaś nie 
wolno naw et wnosić skangi za uwiedzenie jej mę­
ża. Onegdaj. znów jeden z sędziów raczył przy­
znać żonie prawo do „umiarkowanej ilości rozry­
wek", „umiarkowanej ilości przyzwoitego przy­
odziewku", a naw et do „umiarkowanej wysokości 
„pocket money" (sum y na osobiste wydatki).

Tu jednak objawia się jedna z nielicznych ko­
rzyści wojny, że kobiety nie czekając na łaskawe 
przyznanie im przez męża „umiarkowanych" 
przydziałów tego, lub owego, tw orzą sobie własną 
pracą byt niezależny. O tw ierają się też coraz to 
nowe dziedziny dla pracy kobiecej. Bardzo prak- 

| tycznym  sposobem zarobkowania jest np. przed- 
i siębiorstwo czyszczenia mieszkań elektrycznym 
l aparatem. W  każdej większej dzielnicy Londynu 

kobiety urządziły sobie taicie przedsiębiorstwa. 
Taki elektryczny przyrząd  do czyszczenia podłóg, 
dywanów i ścian, tak zw. „vacuum cleaner" ob­
wożą na wózku ręcznym od domu do domu. Kie- 

1 rowniczka przedsiębiorstwa ma zwykle dwie lub 
trzy  pomocnice i chłopca do obwożenia wózka. 

t Opłata dzienna wynosi 1 funt i 30 szylingów, jest 
zaś niższą przy stałych abonamentach. Do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa potrzebną jest oczywi­
ście pew na doza inteligencyi i inw estycya sto­
sunkowo nie wielka, bo aparat „vacuum cleaner" 
kosztuje, stosownie do wielkości, 12-— 26 funtów.

Dla kobiet, posiadających kwalifikacye nau­
czycielskie, otwiera się sp.osobnoiść zużytkowania 
ich w szkołach elementarnych, w których brak 
nauczycieli ludowych przybiera rozmiary wprost 
niepokojące. W jednym z ostatnich sprawozdań 
Rady szkolnej stw ierdzono, że w samym Londy­
nie jest 2100 nieobsadzonych posąd nauczyciel­
skich, dla całego kraju zaś potrzeba 25.000 nau­
czycieli ludowych, jeżeli uchw alony w  r. 1918 akt 
edukacyjny ma być wprow adzony w  życie. P rzy ­
czyny tego nienormalnego braku $ą rozmaite. Z 
22.000 nauczycieli wziętych do służby wojskowej 
tylko 16.000 wróciło, z tych zaś wielu jest skutkiem, 
kalećtwa lub choroby niezdolnych do pracy. Wielu 
z młodszych nauczycieli znalazło sobie po wojnie 
o wiele lukratywniejsze zarobki, a w reszcie wpro­
wadzenie ściślejszego przymusu szkolnego w y­
maga powiększenia personelu o 8000 nauczy ci eh 
ponad liczbę przedwojenną.

Kronika życia londyńskiego byłaby zbyt je 
dnostronnna, gdybyśm y nie poruszyli kilka mniej 
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Z TEATRU.

Sekretarzyk czy panna
kom edya w 5-c'u aktach Zofg Wojnarowskie).

Lwów, 19 kwietnia.
„Setoretarzyk, czy panna" obchodziłby mnie 

<ni»w ele, gdyby nie (o, że daje tem u i owemu je­
szcze jedną sposobność do odżegnyw an a się od 
tntokwego na -szczęście okresu „chorej" twórczo­
ści dramatycznej, no j do życzeń, żebyśm y jak 
najprędzej zaczel zdrowieć i przychodź ć do s;e- 
b'e. W iadomo Przecież, dokąd n as  doprowadziła 
pokazująca ze sceny swoje bóle i kalectwa mo­
derna. A więc huzia na nią! P ą tn c tw o  na górę 
pogody z ozłoconym dobroczynnie przez słcńce 
szczytem  jest nie od1 dziś — dz‘ś tylko w yraźniej 
n a  przed tuzinem lat — w modzie i u teoretyków  
naszego teatru  i u posłusznych Im praktyków, 
w śród których skutki5em tego znam  wielu chorych 
z urotienda. a jeszcze w ęcej chorych z wyracho­
w ania .Bo przecież zdrew eć, brać kąpiel słoneczną 
na  oczach publiczności, podróżować do kubka ży­
wej wody, k tó ra oczyszczą serca, czy choćby do 
Mnej wody, tej, k tó ra przeczyszcza popsute żo­
łądki, jest rzeczą społecznie poleconą, jessit spełnie- 
n em przepisu hygieny i można za to być pewnym 
wypisanej z góry przez pochopną radę zdrow 'a 
literackiego, a czekającej tylko na nazwisko re ­
konw alescenta — pochwały.

Czy to rozum ow anie w szakże nikogo nie

krzyw dzi? czy sprawiedliwie rozdaje wieńce? 
W ięc szczery, a  p raw y artystycznie tea tr wielkich 
p 'sa tzy : K sielewsk'chi Perzyńskich i Rittn&rów. 
teatr głęboko odczutej męki ludzkiej i bez w stydu 
odsłanianych krzywizn m oralnych, ale przeniknię­
ty  jdaaliztmem, wiekuistą tęsknotą ducha ludzik'ego, 
uważam y za grzech, często za  źródło społecznego 

‘zła. A m dły teatrzyk  p sark ó w , którzy przedsię­
biorczo zaczęli wyg łask  w ać sielankę duszyczek 
bez zm azy i skazy, mimo, że on niczego nie chce 

j'i ffiigdz e nic prow adź', mimo jego konweneyona- 
jlizm i pustkę zadeklamowaną, która się w nim 
panoszy, okrzykujiemy jako p0w rót do S‘ł, jako 
odrodzenie narodow ej duszy. Do s ’ły  j zdrów  a 
komody) polskiej, tęsknię razem z wszystkim ' pra- 

; wdz wym i p rzy jacó lm ' naszego p'śmianniictwa 
scenicznogo, ale niestety', dotąd tylko tęsknię, bo 
siłę jej * zdrowie wyobrażam  sob'e inaczej: jako 
źródło, co tryska z autorów  sam ych, tre  jak 
wodocągiową rurę, zasilającą te a tr  obowiązkowo, 
Chociażby naw et ta  rura m ała sięgać do h'sto>ryi, 

jr.zelkomo krzepącej mocniejszymi, nie w yczerpa­
nymi okazami gatunku spóźmrone pokolenie char- 
łaków.

j Dlatego nreoh mi przebaczy, owszem, wido­
czny talencik pap  Zofi W ojnarowski ej, który 
przelec'ał przez naszą scenę na  paPerow ych, 
trochę jakby za krótkich skrzydłach, że hałasu, 
ja-ki przy tej sposobności narebił, nie nazwę po­
ważnie aktem twórczym. Nie pomoże wciąganie 
w idza w ten strzyżony w irydarz w spom neń, 
■który się nazyw a ołicyakhe dziejami K sęstw a 
W arszawskiego i deptanie po jego kolorowym p.a­

s'k em w ysypanych ścieżkach, w śród „wmówło- 
uiych jaw orów ", za którym i czefca  biały am or z 
pseudoklaisyczną strzałą . Naprzeciw każded epoki 
trzeba w yjść z w łasną, swojemu czasowi z w nę­
trza  w yrw aną, myślą. A w każdym razie, jak po­
wiedział bardzo daw no ktoś, żywiący dz:ś swentf 
dziełami, szczury, trzeba myśleć, bo m ożna nie 
żyć, ale żyjąc, d e  m yśleć nie można.

Autorka „Sekretarzyka czy pam^y", iśaklby 
uwzięła s  e zrobić na złość mędrcowi, pozw ala u 
siebie żyć łudź om, obcym wszelkiej myśli. Ubrała 
ich w dom ino hiatoryi, w  usta w łożyła tai słowni­
ctw o, nje zaw sze zresztą W erne dobie — wiedzą 
już co to „proza życia" i „w ulkadczne wybuchy", 
kochają się „aniielsko-Iogicziue", zarzucają sobie 
,b lage", a  uaweit um eją robić ,k aw a ły "  —  i są­
dziła, że to w ystarczy, że kiedy jeszcze m iłosna 
bajka wysnuje się z serc młodych, a starzy  będą 
tem  sercom  przeszkadzać lub pom agać zależnie 
od rozdanych ról, że gdy nadto w ieś zapachnie 
i uśmiechnie się z ogrodu księżyc, to widz Już odei 
dz e z teatru  zadowolony. Nlestey, taka modła pi­
sania sztuk, choćby naweit z dodatkiem całej do­
kładnie zapam iętanej b Idiotek’ fredrowskiej, do 
której niewiadom o jak przyczepił się kusy, „pół 
żartem , pół seryo" dźwięczący wierszyk „W e­
sela", rtie da dobrego wyniku ; nie pozwoli ml mi­
mo wszelkie względy d la  odbywającej dopiero o. 
błóczyny sceniczne autorki orzec, że stw orzyłą 
rzecz wartościową.

(C. d. n.).
Stanisłajw MaykowskL
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^joweżnych, a b  dla pewnych «frr ludności nic
mniej ważnj eh snrew o i  i  luyki 1 kw estyi s-po- 
i celnych

O-rromre rresze kotret elegancfkich i cały1 
cech jt.onfeV.cyi dan.sk ci c-dwiedzają obecnie w 
■galarittołi Graffuń wysdawę paryskich toalet. Jest 
ona istocnie tryumfem paryskiej sztuki i fantazyi 
v.- dziedzinie kraw iectw a i m odnia,stwa. Dziesięć 
najsłynniejszych tirm paryskich wysiało do Lon- 
tfyću przepiękne kreacy toalet i kapeluszy. Urok 
*rf»iela francuskich artystów  kur.sztu krawieckie­
go podnosi, najpiękniejsze żywe manekrw, p rzy­
słane w  tym celu z P aryża. P rzy dźwiękach mu­
zyki „jazz-band" jedna po drugiej wykonuje .kilka 
tanecznych ruchów, by lepiej zaprezentować 
uiknie. Wedle zwyczaju przyjętego w Paryżu, 
tssżda suknia ma jakąś naz^ę. odpowiednią d*> 
charakteru nadanego jej m ateryałem  lub fasonem. 
I tak „Sdntiliante1' Beera, to suknia wieczorkuwa 
z śniącej srebrzystej tkamny. przybrana koronką; 
„Radieuse" Redserna piękna toaleta z brokątu 
barw y jeziora w srebrzyste w zory; „Hyde P ark“ 
firmy Jenny, nfe jest ku ździwienlu angielskiej pu­
bliczności kestyum em  spacerowym, lecz tóaietą 
wizytową z liściasto zielonej charmeuse. W spania­
ła kombinacya barwnych efekiów stanowi główną 
charakterystykę tej u-dałnej w ystaw y.

Nie da się to powiedzieć o innej wystawie, dla 
której jednak — w ed b  pojęć ogólnie przyjętych, 
umiejętność kolorystyki Powinna być warunkiem 
..sine qua non". Grupa dziesięciu malarzy: „The X 
Group" wystawiła utwory -swej kubistyczno- 
futurysiycznej wyobraźni w G a le ra  Mansard, 
■czy Tottenham Court-Road. Przedm ow a do ka­
talogu jest rodzajem manifestu, w którym autor, 
'Mir. W yndtem  Lewis w zyw a ludzkość ażeby po­

parta dziesięcioletnie wysiłki i doświadczenia tego 
nowego kierunku sztuki, k tóry  rozwinie się Potęż­
nie wbrew protestom „królewskiej Akademii** tej 
„bestyalskiej -potęgi stagnacyi".

Bardziej jeszcze pouczające od tej futurystycz­
nej wymowy, są portre ty  własne tych „soi -disant" 
artystów. Miss Dismore rozwiesiła osłą seryę 
portretów ,, przedstawiających ją przy pomocy 
sześciotoków i czarnych smug. Mir. Hamilton w y ­
gląda na swym portrecie jak fortepian zdemolo­
w any przez granat. Jeżeli na jakimś .portrecie w y­
stępuje -podobieństwo z tw arsą  artysty , to w każ­
dym razie uchwycone ono jest w  jakimiś fatalnym- 
momencie i podsuwa najgorsze w yobrażenie o 
charakterze oryginału. Nasuw a się py tanie: czy 
artyści ci malują tak, bo tak wyglądają, czy też 
wyglądają tak, ponieważ malują takie obrazy. Nie­
które z obrazów zdradzają praw dziw y taleni i ma­
ją św ietny koloryt, jak TornbuH‘a  „Płomienne ce­
bule", Wadsw oreha „W iatr wschodni" — chociaż 
pochwały tego rod raju są w rozumieniu tych a rty ­
stów ciężką obelgą. Cóż jednak powiedzieć można 
o  „Człowieku" Dobson-a, dotkniętym iicznemi cho- 
robnwemi deforjnacyami, z których naiprzykszej- 
.szą jest „elephantiw ", t. j. wyolbrzymienie pew­
nych częiści ciała, w tym wypadku rąk i nóg, p rzy  
równucze®nem usizczu,pieniu innych, jak malutkiej 
głow y, w yrastającej w prost z klatki piersiowiej. 
Ten „człowi-ek" dziwnego autoramentu przypomi­
na nam dziwnie \Vells‘a ludzi z M arsa, i to tę 
katesoryę, która przy olDrzymiem cielsku obywa 
się bez mć zsu, bo jest przeznaczona jedynie do 
pracy fizycznej. Oby tep człowiek futurystyczny 
nie był symbolem człowieka przyszłości!

Naczelnik z W ina jedzle do Baranowicz!
W arszaw a, lg kwietnia, -ma się udać do Baranowicz celem in-spekcyi ta-n> 

(PAT.) Donoszą z miarodajnych źródeł, że tejszych urządzeń etapowych i stojącego tam woj- 
Naczeim :ik Państw a po uroczystościach wileńskich | ska.

Newy krok sprzymierzonych będzie miał
charakter ultimatum!

i.
Lyon, 18 kwietma.

(PAT.) Radio. ,M atir." podaje, źe ambasador o 
wie Włoch i Belgii zawiadomił,-; wczoraj Millera-n- 
da że -eh rządy gotowe 'są przyłączyć się do kro­
ku zaproponowanego przez Anglię, aby wspólnie

ZJAZD W SAN REMO.
Paryż, 18 kwietai a.

(PAT.) Szefowie m arynarki angielskiej, fran- 
tuskłejj i w ł: śkbj będą brali udział w rozprawach 
doi yczących spraw  -marskich na konferencyi w Su 
Rem-o na tych samych zasadach, ra  jakich szefo- 
iwte armii ląd-owey będą brali udział w dys-ku-syi 
ra d  sprawami wojsk-o-wenii.

Pafryż* 18 kwietn1 a.
(PAT.) Havas. Finlandzki minister upełnomo­

cniony w Rzymie i prezes delegacyi ukraińskiej nu 
konfe-epcyę pokojową, udali silę do  St, R&mo.

NITTI CONTRA D‘ ANN UNZ10.
Paryż, 18 kw ietn i. 

(iPAT.) ,.Tunps" dwwiąlUje się z Rzymu, ie  Nit 
ti cdmćwił przyjęcia wysłanników D* Annunzio.

ROKOWANIA NIEM-ROS.
Moskwa, 18 kwietnia.

(PAT.) Radto. Przybyli tu przedstawiciele n>  
holinlków niemieckich, którzy utworzyli specyalną 
JcottAśyl do .skierowywania wolnych sil rrboczyoh 
z  Niemiec do sow ^ckiej Rosyi. Przedstawiciele 
robo-taików oświadczyli, że z  Niemiec do Rosyi 
mioże wyjechać okóło 50.000 u-kwalifikowa-nych ro ­
botników, metalistów, elektrctęchnilków ifcp.

NORWEGIA CZYNI ZASTRZEŻENIA,
Moskwa, 18 kwietnia. 

(PaT .) Rajaio. Rzad norweski zastrzega ® bie 
na wyoadiek jakichkolwiek perfcra-ktacyi pomiędzy

w ezw ać Niemcy dio rozbro-jenia. Bliższe szczegó­
ły  będą unormowane w St. R em a Wedle ,.M an­
tra", krok ten sprzymierzonych będzie nuai chara­
k ter ultimatum.

Fi-nlandyą ii rządem sowieckim w e wszystkich 
kwestyach granicznych, obchodzących N; rwegię, 
prawo zabrania gło-su, praw o żądania korektur i 
•gwarancyi poi ityc zno- tery  to r y al n y ch interesów 
norweskich.

TRZECI ZAMACH NA MIN. ULMANISA.
Ryga, 18 kwietnia.

(PAT.) Radio. Na łotewskiego prezydenta mi­
nistrów Ulmanisa d-oUcouano 15 bmi w  okręgu Pal­
ko (?) zamachu,. P rezydent Udmanis jechał na ze­
branie .polityczne a u r  mobiłemi i miał na zebraniu 
udzielać wylaśnień co do zakresu komperencyi 
rządu łotewskiego. Spiskowcy wv.sadzUi przy  po­
mocy pyrc-ksylimy drzewo przydrożnie w  chwili, 
gdy automobil '-miał drzewo minąć. Drzewo nie 
padło jednak na samochód, a jedynie zagrodziło 
drogę jadącym. Nastąpiła wyrw ana strzałów , po­
czerni napastnicy zbiegli. Zamach był niewątpliwie 
zorganizow any przez bolszewików. Jes-t to już 
trzecia z rzędu próba pozbawienia życia Ulmanisa, 
k tóra się na szczęście nie udała, -równie jak po­
przednie.

PORZĄDEK JUTRZEJSZYCH OBRAD 
SEJMOWYCH.

WtTSza-wa, 1S Kwietnia.
(PAT.) Po-rządek dzienny 138 posiedzenia Sej­

mu w dniu 20 hm, o g dz. 4 pc pulud-niu, jest na­
stępujący:

dalszy ciąg dyskusyi nad usta-wą o kasach ch-o 
rych, ------

pierwsze czytanie ustaw y c  ludowych szko­
łach -lolniczych;

pie-rwsze czymi ie ustawy o Tymczasowej cr- 
gamzacyi władz administracyjnych dr-ugi-ej instan- 
cyf b. Królestwa UaliCyi i Lodbmeryt wraz z W. 
K9. Kralkowskiem;

pierwsze czytanie u-stawy o polskich stacyach 
handlowych morskich;

sprawozaam e komisyi zdrowia pubłiicznego o 
wnioskach nagłych pp. ks. Kaczyńskiego,- Moczy- 
dłowtskicj i tow.,. Lutosławskieg-o i tow

Z TEATR U .
- o —

„Aid i", opera Verdiego. W ystęp gościnny  
Konst. Kru jłow skiogu.

Lwów, 19 kwietnia.
Zdarzają się i we Lwowie przedstawienia 

na którycn widz i słuchacz zapomina na chwiię, 
że od zachodu dzielą go... kilometry. Że chwile 
takie tylko rozkoszą są d a  recenzenta, który 
wreszcie raz może wypisać bez zastrzeżeń słowa 
pochwały o tem  chyba nie ma dwu zdeń. Wy­
stawienie „A idy" od pierwszego mom entu wyka- 
zyweło godne uznania postępy, staranność i chęć 
wybrnięcia z zaklętego koła. Wznowiona z okazyi 
występów Korolewicz-Waydowej wniosła od razu 
żywsze tchnienie. W czorajszemu przedstawieniu 
jeszcze jedną dodatnią cec: ę nadał występ śpie­
waka Krugłowskiegc w roli Amonastra, Oto ktoś, 
któremu można bez obawy dać tytuł artysty. 
Znamionowało gp już wejście doskonałe. Pyszns 
maska, ruchy, glos nie duży ale o bardzo miłem, 
c i 'p lem  brzmieniu, wyróżniły od razu lego Amó- 
n a s t ia  Rola, jak wiadomo, nie duża, kulminująca 
w jednej w łaściwie scenie nad Nilem, którą Krug- 
łowski zaśpiewał i zagrał z dużym i szczerym  
wyrazem  dramatycznym , nie chybiła jednak 
w rażenia w tej interpretacyi. P rzytem  nie 
należy zapominać, iz w ystępujący w  tym sezonie 
soliści, jak no. Józef Mann, a wczoraj Kruglowski 
-mieli tak idealną partnerkę, jaką jest Korolewicz- 
Way-dową, która partyę Aidy zalicza bez kwesty! 
do sw ych najlepszych kreacyi. Mann. jako Rada- 
mes, budził podziw przew ażnie pełnią swego 
głosu.

Michapun Szwarcówna.

NMCZELNI OYREifCYA
Polsko Bałtyckiego Towarzystwa H ndlowego i 
Transportowego (Ska Akcyi ta) w Warszawie, »  
porozumieniu się z Bankiem  kupiectwa pol- 
sk ieg podaje do ogólnej wiadomości, że i  po­
wodu zlania się przedsięb. transportow o spe- 
dyc. ^Polonia-* Kasprzycki i Sp, w e Lwowie, 
z powyższem Towarzystwem, p. Wiktor K asr r7y- 
cki zosta ł m ianowany D rektorem  na Mało* 
nolskę z ramienia Polsko'Bałtyckiego Tow. Handl 
i Trfrsp. Szczególne zawiadomienie będzie ogło­

szone w najbliższym czasie. 524

ZAKŁAD D8MTYSTVCZKO-'ł _<L1!.'K2MY

PRANUiZEK iśŁASOALL
_i  « 6 w , SYhiSTJSKA a. 1067 /

Specyaiist« chorób skórnych , wen rycznych 
► i ,  j l .  H I I B A D ' /  sekundaiy rsz  szpi-
ŁPBs r a i  w w I I W ł l l l A  tuła powszeehnegc

I wów, Słowackiego 4 (nsprzetiw głóvkrnej poiity). .*-55
Specyalista chorób 'skórnych I wenerycznych

Dr, MICHAŁ SAŁP&rSM
S y k l t l t U  17, ord. od 8—9 i od 12 -6.
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N A D E S Ł A N E .

O S T A T N I E  C N I C A R A T U
K I E R E N S K I

L E N I  N
T A T I A N A

olbrzymi dramat w 5 aktach wyświetlają obecnie 648
|a7AMOROANA (ul. Earyaehl III). ,KORSO (pl MlUlClIi S). 

Straszną trageayę w 7 aktach

Z T A J E H N I C  D G 1  H AB S B U R G Ó W
Za n o m  aw znii następu”  tronu Ferdynanda d'Esfe w Sarajewie

♦ »

w yśw ietlają  ob ecn ie  K in oteatry  *w

M A  R Y S I E N ^ A ^  i „ K O P E R N I K ”

_ —g  Nadzwyczajny, senzacyjny dramat nastrojowy w t> aktach p. t :

§ /  KALEJDOSKOPIE ŻYCIA
z art. łEDA NOVA.

Treść silnie eirocyonująca, urozmaicona . ieporównanemi zdjęciami burzy i pio.
1 9  B » . m .  runów, Jak i nędz yczajną tresurę k*J-yka, tworzy całość w spaniałą, 635

Z  t e k i  pośmiertnej.

ROMAN FSLD STEfN.

NASZE HASŁO.
Gdy kraj nasz wstaje, gdy hen na r bieży 
r?o2b zmiewa echo naszych życia spraw,
Myśl ludzi prawych ku nam ciągłe bieży 
Ku nam) co jeszcze żądamy swych praw,

My chcemy życia, bo dla na» jest niczem  
Ułomny, ładny jeno życia sen !
I zdobędziemy, bo śmiałość jest Zniczem 
A dla odważnych ma wolność świat t n l

My wierzym w w olność! A kto w wolność wierzy 
Tego nie straszy żaden ludzki trud.
Ten czystość świętych, siłę ma szermierzy,
Tego nie ima się podłość, ni brud!

Na świętość celu, na Ojczyzny siłę 
My przysięgamy pełnią młodych czuć,
2e choćby los nas wpędzić miał w mogiłę 
Ojczyznę caią z więzów musim zzuć!

M ła istfeUli:
Salon mdd męskich

HENRYKA B L . i T  TA
został na-now o o tw arty  \ /e  Lw o. ie, aj- Sobieskiego 9( 
L piętro. — Od 1 maj* ró$» ul. Słowaclcieg* i Kopernika 

naprzeciw  poctty- 504

ftK O N IK A
Repertuar teatru mMskLgo.

W  ponit Jiziatók, 19 kwietnia o godz. 7-meJ w. 
f>0 raz 2 gi „Sdkiretarzyk czy panna?1', kom ^  5 
aktach Zofii W ojnarowskiej z PP- Pilleiowa, Kv. at' 
Llewi-czową, Lozińislką, Niemiryczówną, Nowackim, 
B irw ińsk Vn. Batogowskim i H.erowsKlm.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gniach ul. Ossoiińńóch 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dziamniików Su So­
kołowskiego, ul. Jag :ellońska 5—7).

Od ptwedziąłkiu 19, do #eda ie lf 25 kwietnia, 
cztera jadnoakrówki „Niw ' ,JVl:scela-

jnea“, „Uciśniona żona“ i „P ęk n y  £en“ , operetka 
L. Falla z Czermańsiką, Drącową, R inas i W eso­
łowskim. O rkiestra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich.

Paper tu  r  teatru lłt.aart. ,,Czwórka” (Rejtana 3).
Program  XIX. od r«o<iiadz ałkui 19-go kwietnia 

ood®e/nn‘e o godz. 7.30.
Amaia Kitsohinan w awo-rn repertuarze, Mila1 

Kaanitiskta, b.iler na Teatru W'alk ego w W arsza­
wie, Paulina Moskowska, poseiuki liryczne, Ro­
m uald Glerasieńsk jako „Pan Imerglik, poszredtiik 
m ałże ńsk:“ , M arek Windihoim w swoim jeper- 
tuarze. Na ogólne żądairt.e „Przedstawienie am a- 
t r->rsk'e. siketcb J, JaWońsk ego (M. Czajkowska, 
A. Kitsckman, R. Giera®'eńslki, Z. Orwicz). Konfe­
ruje Zbigniew Orwicz.

Kasa d-zienra od 9- -1 i od 8 —5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa y/ieczorn? od godz. 6 wlecz.

W poniedziałek prem iera programu XIX.
—o—

Gen. Del dr. K. Osiecki powrócił w  sobotę z
W arszaw y i P  znaniav a w tredzielę rano  wyje­
chał w  spraw ach aprowizacyjnyoh do Plosk.ro w a
i Kamieńca Podolskiego.

Minister kultury zjeżdża ao  Lw ow a. Jak d o ­
nosi „Kurs er PoTanmy“, minister, sztuki i kultury 
w tow arzystw ie 2 referentów udaje się 26 hm, do 
Lwowa, cfelean zaznajomiienia się z potrzebami taro 
tejszy.dh szkol artystyczn^rzem ieślm iczych.

W  rocznicę bohatersk!cg,o zgomr. W  nurnt&rze 
dzisiejszymi zamieszczamy w iersz z teki pośmiert­
nej młodziutkiego E7-letniego poety, który przed 
rokiem w jdnltj 19 kwietnia padł pod Obroszynem, 
w oh ropie najświętszych ideałów naródowyoh: 
■n.epodiieglości Ojczj zry . Cala, w poincie za łedw e 
jeszcze będąca, muza Romana ^tlds^eina, o k tóre­
go zbiorku pośmiertnym „Pójdźcie za mną“ ob 
szerniej w swoimi czasie wspominaliśmy, była nar 
stroiona na jeden tylko ton, a tym była: Polska. 
Dziś zamieszczony, nieobjęty wspomnianym zb.or 
kiem, utwór, choć jeden z bardzo młodzieńczych, 
doskonale w yraża cale credo życiowe-, wielkie na 
dzieje budzącego a przedwcześnie zgasłego ta­
lentu. —

(pj Upały w kwietniu zapowiada ia — jak w ia­
domo — wczesne i gorące a to. A od kilku dni ma 
my w e Lwowie już przedsmak kanikuły czerwco­
wej, której wrażenie potęgują jeszcze zabójcze

kurze, wznoszące się z bruków lwowskich. Jedy­
nie wieczorem, gdy działanie słońca zniknie^ staje 
się powietrze kojącym dla p.uc balsamem. T rochię 
deszczu, w  braku hydrantów  miejskich do zlewa­
nia umc, bezwarunkowo by nie zaszkodziło.

Niedoszłe rozstrzelanie łrteecb ftenkcyortaryu- 
szy policyj lwowskiej Odnośnie do zamieszczonej 
prze* nas w tej Kwesty i infoirracyi dowiadujemy 
się z kó! wojskowych, że DOG. z własmei) inieya- 
ty w y w szczęło natychmiast śledztwo rraz  przed 
s:ęwz"ęfo wszelkie środki, aby na przyszłość po­
dobne wypadki nie miały miejsca, ^aznacza się 
zarazeiri, że spraw cy byli przejezdni i będą jak naj 
siar u wiej ukaran i Spraw a została oddaną prokura 
toryi wojskowej.

(s—d ) Pociągi kolejowe bez szyb w oknach 
wagonów kuiisują s taJe na 'przestrzeni Brody— 
Lwów- Toż w a n o  zobaczyć sceny, jak  e rozgry­
w ają się fam  w nocy , gdy dzień w dz'eń trw ają 
jeszcze przym rozki DyreHocya kolei umie brać 
kary  za wybicie przez pooiióznego szyby. Dlacze­
go  wszelako szyb tych me w staw  a?  — oto p y  
la n e , k tóre za riaszem pośrednictwem  wystoso- 
wujalMfbhcziiia ci, k tó rzy  m ają nieszczęście uży­
wać częściej wymienionych pociągów nocnych.

(g) Do wl«duni©śc| D yrekcji puczty. O hispe- 
Ikcyę poticy' oparła ® ę iprzcd paru  dniami spraw a 
zajścia, w ypływ ającego stąia, % pewien kolejarz 
lwowski spotkawsizry mai ulicy niejaką p. Ha* 
w iyszków , UŁra;Wkę, paradującą z  odznaką pań­
s tw a  ukraiiński ego na istifenk zm-us'ł ją do zdjęcia 
tejże. Nile przesądzając o właściv/ości tego po­
stępku, stw ierdzam y tylko, iż H awryszków jest 
.fidccyanaryuisizką Iwowiskłej dyrekcyi poczty j za­
pytujem y czy w ładze tai btfstytucy' pozwalają na 
to, by ióh urzędnmzlkla i... w erągu swych czynno­
ści nosiła em blem ata państrwa Tuisikiego, czy też 
p H, w Murze zdejmuje sw ą narodow ą odznakę?

(g) Ogonek, jakłcgP jeszcze nip było. Jest to 
ogonek iias:unowy przed Ełdepeirt Riedła, w  uL Ru 
towsk^ego. P rzedstaw ia się on nader cojorowo, 
składając sie przeważnie z bara  nie odzianych wie 
śmiaczek, k tóre na przednówku putrz.ebuiąc na­
sion, gremialnie po nie wędruje do naszego miasta.

(—) Po ifłtce c(o kłębka. Wczoraj na strychu 
reatoośc' przy ul. Z d r o je  14, przytrzymano ti°- 
towanego z łod ziej 18-letn'ego Prokopa Brusafea 
w ohwlj, gdy starał s ę  opuścić su'ych z nałndo' 
wauym plecakiem- Brusak w plecaku miał 8 pai 
nowych, wojskowych butów, 3 pafry nowych, woj- 
skowych trzeWilków, dwa wojskowe płaszcze no- 
w e f, i&dlrą parę cholewek. Podczas śledzt wa, 'któ-' 
re prowaidizlł inspektor poicyii Kuźma okazało 
sń;, że B. skradł powyższe rzeczy ze strychu, K. 
Tabęckiego. Przeprowadzona rew:zya w mieszka* 
.nim Tabęckiego wydała również pomyślny wynift 
Znaleziono bowiem jeszcze trzy pary irowych 
butów ; jedną parę nowvch wojskowy-ch trzew'- 
Lów. Zakwestyonowane podczas rewityi oraz 
skradzione przez Prusaka rzeczy zdeponowano 
na ipd&ey1. B. zamknięto na razie w  aresztach po­
licyjnych. •

W Brzucho wicach poszukuje Komitet, 
.D zieci na wieś*' w sezonie 1920 r. kilku wl!lv 
na Ciile kolonijne. Of rty Pańska 11. ' 65C

r— O—
n yg ena osób cierpiących na krwawnice 

(h-smnroidy). Utrzymanie okolicy odbytu w ide­
alnej czystości, prowadzenie czynnego sposobu 
życia i uml rkowanis w jedzeniu, stanowią głó­
wne podstawy hygieny, stasowanej u osób, do 
tkniętych krwawnic mi. Jedną jednak z najwa­
żniejszych rzeczy przy leczeniu omawianego cier 
Dienla jest sc!słe baczenie, aby chory miewał 
wypróżnienia codziennie. Opróżnianie liszek win­
no następować nie rano, lecz wieczorem gdył 
długotrwały spoczyn-k podczas snu sprzyja 
szybszemu zmniejszeniu się krwawnic. Ludzia 
dotknięci krwawnicami, jednocześnie cierpią m 

aparcie Coscarine Loprince stanowi wyimienitv 
środek Drzeciw omawianemu cierpieniu, dzięki 
tez temu, powszechnie bywa stosowany przecie 
krwawnicom. Cascarine Leprtnce nie wywołuje 
wtórnego zaparcia, nie surowadza biegunki, lecą 
tslko rozmiękcza kał. Jedna, dwie, wyjątków* 
fr7y pigułki w zupełności wvstarczą do w y z w o  
lenia stolca bez bólów i bez parcia. 20906 1
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Opiece Czytelników R iu y c h  po)«umy jt iru ii.%
kalekę, pozbaw ionę zupełnie środków  do ż y ru , zivi)du- 
jącę się w  najskrajniejszej nęnzy Nędza apraw ozo ta 
p .ze i A dm inistracyę. Ł askaw e datk i uprasza się n> « * y  
’ać pod szytrą: „Dia oLaieczałej staruszki* 459

NIKRoiOGifa

Nal>o2 sfistwo ialobns
ta  duszę ś. p. W andy ks- C zartoryskiej odbędzie się 
dnia 20-go kw ietn ia o godzinie 10-ej rano w  koście e 
K atedralnym , na k tó re  zaprasza T ow arzystw o gospodar­

czego w ykształcenia kobiet 655

ZASOBNE NABOŻEŃSTWO
w  pierw szą roczni-.ą bohaterskiej m ęczeńskiej śm ierć

Józefa Mr.ri-ł 1 3 M ais iows i? g n
rycerza ś mierci i porucznika W. P . rannego w v !ee z 
Rusinami na Persenków ce, odbędzie się dnia 20 kw ietnia 

i 920 r. (w tóre-) o 9 rano w katedrze. 561

„Przeciw tyfusowe" wesele.
(Pięgrzymka tłumów. — Bój o  tramwaje. — Jar­
mark czy cmentarz. — Wstęp ża  °Pta*ą. — Pi-da- 
runiki ślubne. — Zbiegowisk®. — Muzyka weselna. 
— Honorowy szpaler. — Ślub. — Powrót do 

miasta).
Lwów, 19 kwfetłi'a.

(§) Odroczony zeszłej niedzieli z povrodów 
formalnych obchód weselny na cm entarzu żyidow- 
sSm . odbył ,q  w czoraj popołudni u przy ifum nfch 
n d fc le  tysięcy sfamsttyzowa-nydh żydów i żydó­
wek. Jnż w sobotę pojawiły si-ę n a  murach m ia­
sta  wielkie żargonow e uasósy, zaw iadam  ają-ce 
ogół żydów lwowskich o odbyć się m ającym  na 
cmen^irzu ślub e dw ojga bicidmycli Iwows-kich s  e- 
f c ł  Komitet, urządzający too ślub, na. Którego 
czele stanęli ..rebe“ z Oleska i „vebe“ z Brzsżau, 
n aw oływ ał do  tłuminego przybycia i do ztożonfa 
podianunków ślubnych, Które too-m tet przyjm ować 
będzie do  godzimy (siódmch w ieczorem. Nadzwy­
czajna pogoda ’ niezw ykła zjawisko, jakiego 
świadkiem m ożną było być n a  cm entarzu, ścią­
gały rzeczyw iście niezliczone tłumy n a  Jan0w . 
sk-ie. Już od godzm y drugiei nap ływ ały  fale, czę­
ścią c etkawych, częścią standaryzowanych tłumów 
żydowskich, w śród których przew ażały  k&bł&ty, 
ara cm entarz Janowski. O m  Kis-ca w tram waju ŁJ, 
staczano w prost heroiczne boje, a  setki gości w e- 
rclnych przebyło wśród: trudu i znoju podróż na* 
e&oło m iasta nim się dostali na m ejsce ceremonii. 
Juiż przeć wejściem n a  cm entarz m ożna byio za­
uważyć, że to zazw yczaj "•pokojne miejsce, za* 
i t i i f f o  s ;ę w ;kk*s targow isko. przypominające 
znane oinigiś jarm arki w Hołosku. W  ulicy Pili- 
dKAvakieij ruch nadzwyczajny, doyżki’, fiakry i 
pow ozy własne. ja dą tam  i z powrotem . Przed 
bramą cm entarną usadowili s.e handlarze, sprze­
dające linioni adki, n  eraz  w prost czerpane z wiel* 
kietgo baniaka. Na samym cm entrrzn sprzedam a- 
eo  papierosy, czekoladę, obw arzanki i inne tego 
rodzaju smakołyki- U samego wejść a zatrzym y- 
wajK> gości weselnych, żądając opłaty wstępu, 
n o kipiąc tam y dobrucrynności. N’eco (Jąlei 
.zajęli miejsca przy s to lcach  panowie j Panie z  
t om itetu, zbierający poda-ruuci ślubne w  gotówce, 
kitóre posycały s»ę w cale hojne. Wtąjemniiczwi'5 
twierdza, że zebrano kUcanaśdz, a mole k.-lkacjzie- 
« ąt tysięcy koron. P rzy  inoyćh stoikach zbie­
rano poda* uirfkii w naturze, których także n e za­
brakło. Tuż obok usadtwiła się iakaś małotnieJ" 
śka muz A a , któr,a  o l  czasu do czasu w ygryw ała 
skoczne metod ye. Cały frontow y plac na cmenta­
rzu zaflęło około dzies- ęć tysięcy osób ze sfer naj­
niższych, które gadzinami wyczekiw ały aa obchód 
ślubny. Około godziny 6-rej przyjechała na cm en­
ta rz  m łoda para, a na jej p o w ian ie  utw orzono 
speeyalny szpaler. Ślub naznaczony na godzinę 
4-tą, p rzec ągnął się aż PO godzinę 6-tą, gdyż 
kom itet urządzający, prowadź':! w międzyczasie 
pertrak taeye z rab. dr. Guttmanem, by on udzielił 
ślubu Rabin odmów ł jednak tak ze względów za­
sadniczych, jąk  i praktycznych, gdyż iydzh którzy" 
nie Przelękli się „ćheirem<u“, « 'e  powtani też ani

mieć respektu, ani wierzyć w tego rodzaju eęre- 
inohięi, Jako anioł Jbawczy z ja w i sic „rebe* z  
Pomorzan, który nażienł ślpbi*. N»e przyszło mu 
to jodnak łatwo, ceremonią, odbyła się pod gołem  
niebum. na.' dany znak prizez adiutanta ..rebefco’* 
by opróżnić wyiznaczońo przez niego miejsce na 
ustawienie baldachimu-, Nuimy odpowiedziały ma­
so wc-m właśnie śctąganiiom s ę  z  wszysffldoh stręo 
na to właśnie miejsce, a ut-wor^ay szpaler, nrze- 
łamano kitkakrotnie.

Po wielkich trudach i mozołach zaprowadzono 
jakiś prowizoryczny porz-dietic -i „-ehe*1 udzieli ślu­
bu. Muzyka zagrała W ca „swojskich** raebdyi, po­
w oź ańcy odb orali r a a -w e  ^ratulacye, poczem  
nastąpił m ąsow y powrót do miasta. Ale nawet 
wśród tych cfemmyclh m as odzyw ały się głosy pro 
testu i oburzania, że władze świtoki i- duchowne 
wśród żydów puzwAły % tetgc rodzaju widowi­
sko Z miejsca majestatu śmierci zrobiono brutal­
ny jarmai k, z  którego skorzystali wyuopig;osze 
i złodż eje tkieszorskow , Jarmark był środkiem 
przeciwtyfusowem, tłumne to zbiegowisko maj* 
•niższych i m-ajbaird^ei zaniedbanych warstw, 
wTŚród których to właś® e tyfus mai naipodąw d- 
sze podłoże, było w łpśnk raczej rozssadteikiem 
chorób, a  odpowiedź'ainośe ża wszelkie zgubne 
slmrki tej zabobonnej cdrcanonii. spada nie tylko 
na jej aranżerów, ale i aa tych, którzy wbrew o- 
pimli tutejszego rabdatu dal: to  swoje porw ie*  
n ’e. Widowiska takie mogą $ięodbj“wać w Bobr- 
ce  lub Pomorziaa.toh, ale niedopuszczalne powin­
n y  być w ytołecznem mieście.

Ekonomista.
Kronika „Ekonomisty".

(t) Angielski rynek drzefl-ay. W edle rapwr,tu 
konsuia .generalnego -polskiego w Londynie, An­
glia importuje znaczne i'ośc! zarówno drzewa su­
rowego, jak też wyrobów drzewnych. W  Londy­
nie -sprzedaje się drzewo zazwyczaj na kilka mie­
sięcy przed dostawą, tak, że często drzewo, które 
jeszcze st:i na pmu, zostaje sprzedane w  jesieni z 
dostawą na wiosnę następnego roku. Firmy im­
portujące chętnie udzielają kredytu na pokrycie 
kosztów eksploatacyi zakupionego drzewa. Ko­
niecznym- warunkiem powodzenia na tamtejszym  
rj nik i jest przystosowanie się do zwyczajów an­
gielskich. — Rząd angielski powierzył ćystrybu- 
cyę zapaisów rządouwch Syndykatowi angielskich 
importerów- drzewnych. Syndykat -przejął odl rzą- 
oH zapasy wynoszące okoiło 150 tysięcy standar­
dów. Prócz tego Syndykat weżmi-e pod swoją o- 
pidcę dostawę drzewa zakup onego zą-racioą, a 
dotychczas leszcze nie dostarczor ego. W siferacfa 
handlowych daje się odczuwać pewien -niepukćt 
ze wzglądu na przysrfy sikład Sj-ndykatu. Chodzt 
ibow tm  o to, które firmy rząd uzna za intportw 
rów*. Pretendentów jest wielu. Niezawodnie an­
gielskie ministerstwo handlu bęjłzie miało- w  tyra 
względzie glos decydujący. Syndykat napotka, 
zdaje się, na pewne trudności- przy sprowadzaniu 
drzewa z zagiauicy, dotychczas nie dostarczone­
go. Tonaż jest w  chwili ot-ecnei pncblemom bardzo 
poważnym, wsknsteik canmo Syndykat będzie mu- 
siał zwrócić s ę  do rządu n pomoc w dostarczaniu 
potrzebnych c-krętów. Całą ta transakeya jest dla 
wszy stłrch jeszcze zągajcą, nikt nie w ie, na i»- 
loch warunkach rząd przejeazał swoje zapasy 
Syndyka to ai, ani na jakich warunkach Syndykat 
będzie je dalej sprzedawaj. Stąd wynikają różne 
kombinacye. jak dalece poar^ał zapasów rządo­
wych wpły nie na sytuacrę rynku i na oere. Praw­
dopodobnie rząd będz-ie się starał o to, by dtztwio 
było sprzedawane nieco poniżej cen targowych. 
Ponieważ Syndykat sprzedawać musi hurtowni­
kom; grzeto z chwilą gdy towar wyjdzie z jego rak 
odpada wszelka kontrola nad ceną. Jest rieczą o- 
czywistą, że hurtownik nie zadowoli- się zyskiem- 
obliczony m w  procentach od cenj kupna, ale obli­
czy własną cen** sprzedaży na podstawie ceny fk -  
cyineft którą musiałby płacić za dany gatunek, 
gdyby go chciał nabyć zagranicą,

(t) Przydział cystern dla rafinery] nafty. Pań­
stw ow y Urząd Naftowy., uwzględniając memoryal

lwowskiej Izby ,handbweł i przemysłowej, zzodzfł 
się na przydział pewnego kontyngentu cystern po- 
szczegó łem  raf-neryom w  celu dowozu ropy w e  
władnym narządzie, a to od 1 maja br. Państwo­
w y Urząd Naftowy zastrzega sobie jednak prawo 
ponownego Objęcia zarządu przewożeni -ropy po 
upływie jednego roku, gdyby się okazaio, że przc- 
wóz ropy borysfawskie-j dokonywany w e wła­
snym zarządzie rafinery! nie odpowiedział ■ czeki- 
wanioir i zmniejszył się z przyczyn * a le i iy;h od 
zarządu rafineryi.

(Sp.) położenie gospodarcza RosyL ,Jłbue Fr. 
Presse*1 przedstawia w  iedmym z ostatnich r.uime. 
rów położenie gospodarcze Rosyi: w  bardzo ponu­
rych barwach, opierając się —" jak zaznacza —- na 
opinii znawców stosunków rosyjskich. Nietyłko 
produkeya, lecz i. zdolność wytwarzania w pań­
stwie Wschodu zdaje się być na długi .przeciąg 
'lat ograniczona. Zupełna dezorgarizacya aparatu 
gospodarczego, dckoniana w  czasie wojny i i ządu 
sowięrów, podziałała hamująco- na chęć do pracy 
u ludności roS3 jskiej. S^ba sieś koiei rf-sjr}skich. 
wykazuje straszne usztf dzenia. W okolicach, po­
zbawi o njr oh drzewa, zrywała ludność na kilome­
trowych przestrzeniach tor kolejowy, nżywałąc 
progów dla celów opało-wyoh. Ruch górniczy ustał 
prawie w  zupełności; to. też społeczeństwo rosyj­
skie przeszło do opatu drzewnego, niszcząc bez­
litośnie największy skarb Rosyi, lasy,. Brak zupeł­
ny bydła, nieczynność przedsiębiorstw chemicz­
nych i odcięcie ud zagranicy spowodowały w y­
czerpanie ziemi, której od lat nie dostarczono z 
przyczyn w yż wymienionych am naturalnych, ani 
sztucznych nawozów.

Maszyny rolnicze spoczywają zardzewiałe 1 
zniszczone, w  wielu okolicach Rosyi dokonuje się 
orki (opatami. dnewnianemi Niezliczona ilość fa­
bryk padła pastwą -pł mieni lub uległa zniszczeniu 
wskutek n-ieczynności, szyby zostały zalane w o­
dą, środki transportowe znajdują się w  opłakanym 
stajnie. Zdaje się przeto, że Rpsya będzie w  naj­
bliższych latach doskonałym odbiorcą wszelkich 
produktów przemysłowych, samo zaś będzie mo­
gła swym dostawcom płacić jedyne banknotami o  
bardzo Wątpliwej wartości.

KromKa saortowa*
Pogor I A — 40 p. P. 10 : 2 (6 : 0), taki Jest

wynik rozegranych zawodów foocDahowycn na 
wczórajszem otwairciu sezonu sportowego „T5o- 
goni“. Fachowa recenzyę podamy w  „Gazecie 
-Por<araej“ w środę.

^  OGŁOSZENIA g

I P (3 » D Y  f P M t l 1
Technik dentystyczny -  -zaku je  posady. ZgłossOni* m 4  

.Tecbnik* do AJm. 530

P rzep lt.y w sn ie  na  maszynie, przyim aje się F redry  j. 9, 
m ezm in, drzw i nr. 2. "525

O o cp o d y n lę -k B C h ł-k e , młpdą. om rgi~si % < sciw ę na
w ieś posrukn je się. W iadomośd P o too ide jo  39. 487

O z iew cz fta  wyżej la t 15, znajda zajęcie w e 'fa b ry c e  la ­
tek  i b ibułek  cyg. .R em eds , Jachow icza 24. 252

A b so lw e n t praw  z d w u le tn i  pr c tysą ad areka ęk s pa- 
sruku je  ooaady u no taryu tza  ! ib innego odpow iedniego 
zajęcia. Zgłoszeni z podaniem  w arunków ; Ą b s o lw -n t 
p ra w . R ó ż a n k a  N iżna , p o c z ta  S ła w sk o . 453

N ia ń k i d o św ia d c z o n e ] , w zględnie wyszkolone] , w c  *, 
pierw szorzędne św iadectw a, poszukuje »i« za*«z de
niemowie i». Zg oszenia pisem ne pod  .Chłopczyk*, 
biuro Sokołow akirgo, Jag ie : ońnka 7. 5 (2

K  .n to rz y s tk a  piszęca b ie g i  -. i bezbłędnie pe polsku i 
po niem iecku na maszynie, poszukiw ana. Józef K arrach, 
Lwów, Koaciuski 18. 62S

H a n d le  /ca, obeznarego  p - " ' lew azyatkiem  w  branży 
artykułów  bław atnych. po zu uje H arto w n ia  d is  kon- 
s smów. C horężczyzny 11 a, 1. p. 639

M a g is te r  f-rm acy , dobrze polocony, poszukuje poaady 
dzierżawy lub kupna apteki, ew en t przystąpiłby  de  
spółki. B liższej informaeyi u iz ie li Mr. S tein , Miko­
łaja 15. 61 *
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I M i C S l K A N 1 A ,  L S K A L i ,  S K L T * # ]
O ll« ern e  im gazyny zaraz do wynajęcia. W iadomość 
/  Bracia Mu.id, SyK stuska 23. 490
O li - ią p ię  ładne mieszkanie, skradające się z 3-ch pokoi 

i kuch "ii w  Przemyślu, w  zam ian za tak ie  sa ,uc lab 
mniejsze w e Lwowie. Z głoszen ie: Z. B. W. P rzem yj', 

■ prof. Zajączkowski. 383

? o k ó j z ba'kor,em  nieum eblow any zaraz do wynajęcia, 
ty lko  za w iktuały. W iadomość Lenartow icza |6, IL p. 
przez ganek na lewo. 630

^  KŁTa-WĄ S^KZe3AŹ, ZAM1/UIA |
W ił la  z ogrodem  w Sam borze do sprzedania  

-y^iadomos ć : B arus'ew icz, Sam b r, J  isna 3.
Bliższa 

559

B row ning, powóz kupię. Sprzedam  pług nowry 
^benzynow y „P raga" i s trze lb ę  brow ning. Lwów, Ka'.- 

sala, Na Skałce 1. 516

W czesn e  ja rz y n y  ! Zarząd ogrodów  w  W ybrauów ce 
tStacyą kol. w  miejscu, dostarcza już: rozsadę pikowo- 
Iną Liną kalafiorów, kalarepy, * ..ousty, i ielu etc. Zglo- 
.s żenią na miejscu. o

?p  jr i  f l i  k a n l le n ‘c w różnych punktach m iasta sprzed- 
. jajęncya „C fclerltas", Lwów, Jagiellońska 17. 488'

LpduWnia duża restauracyjna, okazyjnie do sprzedania. 
W rad m ość Lw w, K rakow ska 7, restanracyai 4 /3

Ć a  ip r z e a a n ia  Kasa og n io trw .ła  auz_, nowa, za  30,000 
oglądać m orna w zakładzie mechanicznym W eich

1 Kowalczuk, S \U stuska 23, w podw órzu. 432

^ługM potozow e i per o w e zaraz dostarczy .P ilot", L s/ó w  
' B atorego  4 373

W ażne! Sprzedaiem j korzyst ne domy, wille, g runta, fa- 
' cryŁ i w  Poznańskiem  i Kongresówce. Załatwiamy sDr.t-
; wy 'andlow e i kupieckie. B uro  .A urora", WnrseaWn.
ul. źórawii 6/3? 464

d c ń k l  dla chorych poleca S tanisław  Wierzbicki, m agaeyr 
r j j  cę lany i szklą, Lwów. H alicka 4. 2tx

P a k i’ ze słomą sprzeda Stanisław  W ierzbicki, magazy 
'"jS rcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 244

Cor-UZ D obrow olskiego, c3ywan:k peraki,. krzetło  dzie- 
cihne do sprzedan.a. W iadom ość: B iuro Sokołow ­
sk  ego. 6 3

Ryż, kaszę hre.cz. jęczm ienną, poleca hurtow nie  ew entu- 
ttiflm i> detailiczn e Syndykat ekonomiczny, ulica Bie- 
lowskiego 5. 656

Dom parterow y, nowy, o ladnem  położeniu przy stacy1 
■ kolejow ej w W innikach, składający się z 3 pokoi, ku­

chni, spiżarni i kum órek, z oparkam onym  ogr udem 
: . w o t c  wy aa i rtudn ią  do  aprzedan 'a. Wiadomość: Wii. 
'piki, M arkus Celnik, rym arz. 625

K a rp a c k a  S p O łk a  d rzew n a , Lwów, ul. 3-go Maja 16, 
zakupi natychm iast parcele przy to rze  kolejowym wf 
Lwowie, nadające się pod budow ę ta - ta k n  6 >4

PoWÓZ na gum ach pok ry ty , ao sprz»da-iia zaraz. W ia­
dom ość n stróża, Z żyńsua 10, za Szkołą przem ysłową.

321

j a t  n a d e sz ły  w ełniane a truksa  na pryczessy i erg
w ełniane na podazewki do firmy Jan  Wallach i S v , 

'Lwów , Rynek 33, rok  zał. 1841. 618

F o rt:p ian  krótki, czarny, ton  piękny, sprzedam . Mo­
żliw i zam iana na pianino] lub fortepian  stary. Koper- 
n ik n 26, parter, oficyny. 634

F p n e p la n  dobrej marki sprzedam . V' sd >mośc Sm utna > 
■Ochronek 5, oticyny. 635

Kupie fo rtepian , pianino i fisharm onium  zaraz, H an; k,
^ fań sk a  ł . . . . . .  632

Piękny flet koncertow y, skrzypce ze sr.iykiem, b u tj nt 
42, do  sp rzedan ia . P o t1 „M arsem ", pi- B ernardyński 15

633

X G l * B B O N S  —  Z N A L S Z S C W d ]
t tfa W ó n o  broszkę ze szm aragdem  i dworne brylantam i’ 

ijezc iw ego  znalazcę uprasza się o oddanie ża Wyso­
kiem wynagrodzeniem . Sochanikow a, O bozowa 5. 317

E K O O t A I T l a
P oi zukuję *póln 1 a tio handlu  mieszanego połączonego 

Z pokojem do śniadań natychm iast lub w ydzierżawię 
z wszclkiemi koncęsyam i i m eszkaniem  w  więkjzm n 
mieście. Zgłoszenia: Lwów, K ochanow skiego 10, par- 
t« r nr. 2. *  574

„hcole de D»iise" — Szkoła tańców modnych p d 
art. kier. S l. N iem czynowskiego w salonach kusym 
oficerskiego, ’red ry  L wejście od ulicy Bi toregb 36, 
rozpoczyna kursa tańców  dla pp. C  fi cerów  w raz z 
rodzinam i oraz osób zaproszonych P oczątek  kursn 
tańców  salonowych zwykłych oraz oryginalnych j a k : 
Foz tro k  O ne-itep , Two sten, MaXixe b ra j  1, 20 b m 
W pisy i zaproszenia od  3 -  6 pop. 441

P o ń czo ch y  do poda tyw ania przyjm uje się, C y taJo 1. 7,
Ul. p ,  drzwi nr. 13..: i d u  £28

K raw aty  do robo ty  przyjm uje s ię  C ytadeli 7. UL drrw i 
nr. 13. o29

E H u t lB - i r .Y K A 1
Marki kupuję sprzedaję i wymieniam. „Rekord", Syks- 

tu ska  8 424

P o  zukujfj austrysckich m arek jubileuszowych z *  10 r. 
Płacę u-ijwyżsae ceny. L ittm an, K opernika 39.a, Tl. p. 
d u  g. 2—3. 422

Dam wszel ie nadruk! w schoaniej U kr ii;'-y zi marki 
państw  nadbałtyckich (Łotwa, L itw ę  Fmiaudya), pro- 
w itorya polskie oraz w ęgierskie za Judenicza, DehikjJ a, 
wojenne m arki entU ht; itd. Zgłoszenia du B iura .R e­
kord", Sylcstuaka 8. '423

F e ld p o t ;  d r: pi i trzec i, nieużywany, kupię w  w iększych 
ilościach. Zgłoszenia ,R ekord", Sykstuska 8. 421

K rak o w sk ie  „a  austrysekiu, P. K. L. 6 hi., wszelkie 
w artości felrlpostów  kupię lub zamieuię. Zgłof ;.en 'i 
nadsyb.ć do Adń.. „Gaz. Wiecz.* p o J  „Znaczek*. 21269

Mai ki oocz OWe pulskie, uKrair.ekie, ustr> lek.» feld- 
post i inne, j a i c o i z b i o r y  knpu je  „ F ila te l is ta " , Lwów,
Kościuszki 1.. . . 2126?

f n  'w ł i f ę f m .  r r « J » r o ,  b r y l a n t y  d a t t i t g a r k l  
m tO i A tfflsa& W f płacę najw yższ*. cenę 419
S. A M i ^ l  Z, zegarm istrz »ASA l  HAUSMAM /i L. 5.

SPRASZA >!Ę o odbiór LALEK danyct, do ia. 
prawy do Nr. 2000. Krajowa Klinika Lalek 
Lwów — Halicka 21. 21319

O  U ^ D ( 3  w enerycznę skórne, zastarzałe — 
I !e c i,  Sp e c y r . i t .  l»r* FRI* C I, 

u łS ca W a ł ó w  4 !. II. — W strzykiwanie p repara tu  Neo 
Salversanu tylko przed południem. 85

M. H H ^INER. zegarmistrz.
L v #ów , u l i c a  P a A i k a  ( .

Przyjmuje W5/.eP:ie reperacye. — Za sło to  i srebro 
p łacę najwyższe ceny. 462

.I^EoroiajtŁi. laajtty- ■
ręczne i maszyi owe, .vzo.y Richelieu, do haftu  białego 

i k<: lor w ego — poleca 14
C h r t c ś c i  j a ń i i l i  Sr t r  d  h a f t ó w
ś>- —> - Lwów — Academ icke 22, 1-sza pięt. u.

W t  pa S i  I
w różnych kolorach i c ;łe  ubi ~n.a w JOb”ym gatunku
HELLJ i?, Żółf jew&ka 74-1H. O ficyny, II. p.

8

8  .m o rg ó w  ro li
przy ijcśc ńcg, tuż za Zakładem Kul arkowskim 
'jminy Sokolniki, korzystnie do sprzedania. Wia­
dom ość w B iurze dzienników  SokołowsKii go 

' re Lwowre. €54

C w K . r t  i  C z e i i o l a c i y '
ha)taniej w  Iwowsk cIj dom ach  cu k to w y ch  231

r* E .  Ł1 A U O H  we Lwowie.
G  ówny skład u.. Legi .nów 3c. Filie: fi kudemicka 26,, 
HaLćka 9. L. S ap‘ehy 17 i G ródecka 76. Rok zaloż. 1900.

B il l i !? ,  ilji(ii!? ,itifo , srebro
p ł s d  n a j w i l u e  c e n y  309

Zakład Jubllorskł, Kopernika I. 90.

Fi e r a a o l ę
Ł u b i n

W y Ł f ;
w partyaeh  wagon, swych poleca W ars law -ka Spotka Ról- 

M  nic: o-H andlow a ' 10 1
XlflttW O ‘ -je W ir s z a w lo ,  P f i l l a  1  Teł. 238 84

KUPUJĘ

P o s < u K u j 9  K u j  n a

C A Ł E J  P A S I E K !
albo pojedyńczycn pni. <95 

Zarząd dóbr KNIAŻĘ, p. ZAŁUCZE.

Kas i Ksri3?*n Kakao
codziennie A v G ic LSK.A Ben itiorf.Suchard 

św.ezo palona,, i C EY L O Ń SK A  i Van H utten  
po cenach przys.. poLca Główny skład kawy i herbaty

ł f c h  Nsiri ]w, i?tirśas32
Za złoto, srebro, platynę, brylanty, 

dyamenty, perły

fłaci uitiWnW H , iS u ft«rm s n
u l .  Sykstisska 1 4 .  511

MOTORY ELBKTRycZNE, ROPNE, BENZy- 
NOWE, PAROWE 

« r  P Ł A C ? n a j w \  ż s z e  C e n y  149
In i. PlOTROWOKIj LWÓtf, PAŃSKA 11.

Dla Kantyn, T tafikantów i Korsnmónr!

TfJTK! I PAPIERKI cygaretowe
pole< a w wielkim wyborze po cenach fabry< znych 

Hurtownia przyborów do palenia L .  C T O I L E  
GENER. ZASTĘPCA

M iC E IA Ł  H A C K E L

O strzeżenie. 536
* ilcjszem oświadczam, że pow szechnie znany mój 

.Kład bibułek cygaretow ych i tutelc, oraz tow arów  ga­
lanteryjnych pod firm ą S. B. Sum, Lwów, 41. Uołu- 
chuW bkich 14, nie ma nic w spólnego z rek.am ującą się 
nowo utw orzoną firmą B. Sum  we Lwowie, przy ul'cy 
S tanisław a 8. S . B. SUr.l.

SKŁAD KWIATÓW
JOZEFA RAFALfgCIEGO

U L K . M U A I S M  i .  1.
pol«ća tw ie łe  c l,te  o t .c  .a to n o w e  kwiaty ,  bukiety, 

vi^c n il na wieczorki, śluby i zabawy.
C e n y  r e k l a m o w a .  540

L W Ó ^  u! K aim ierzow ska 4. 190

4 d k u p i Q  p o r ż n ię te  i p o łu p a n e

dyle do beczek na vrlno
z drzew a dębow ego, każdej wielkości w  większej ilości' 
P ożądane rów nież nawiązał ie stosunków  z doorze w pra 
w adzon/m i Zjtstępcami. Zgłoszenia do S a m u e la  G riln- 
b e rg a  H otel S tephen, P rś g a . 645

~ W i « B % 7 ~ Ą  ^ Y l s O ^ B S K A
w  oryg na nym opakow aniu f.rmy B r^ci ik ie lic z k itr  W ar­
szaw a—Sosnowiec, p >iecs jak o  wyłączny za jtęp ca  nfc 

M ałopolską i J lą su  cieszyński. t

8. SEITCLF, Krahó’", illca Icgnstfiiski I. I
Na zada ie wvsyła paczki za zaliczką. 609

Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty
najwyższa ceny płaci firma

W .  B  U  S  Z  E  K
u'. Akademicka 6. 361

Płerwszorziidna
PRALKI A warszawska

ulica Łyczakowska t. 19 n>, 46i
poszukuje natychm iast ukwalifikowanych 
robotników i roDomic na bardzo dobrych 
warunkacii. Zgłoszeń.a z dokumentami
codziennie osobiście od 8 rano do 7 wiecz.

NOWO OTW ORZONA
C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  PRACOWNIA
nów?; I M  "i i m im iw  ahg>els:beh
pólfica się Szanownem Paniom. — Wykonuje 

szybko i starannie i po zniżonych cenach

P I O T R  s c i i A r e r
Piekarska 17 (weiście ul, S k rr ' ńsk '-go). 53S

NA SEZON LIT/NI
przyjmuje się kapelusze damskie i męskie do farbow a J 
i przefasorc-vania według najnow szych modeli paryak ch 

Dla przejezdn; w 94 godzinach.

Fabryka lw ia? s .  F L I N K
Lwów, ul. K rakow ska 1 .1. 21301

Poszukuje się zaraz

d o  tk an ia  Kilimów.
W iadomość: Krajowy Związek Przemysłowy, 

Chorążczyzny 6, od godziny 11 do 1. 321
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OTWARCIE TRERAHBY
O G R O D O W E J  W  U t W I A R H I

MISIAZ
(P A S J U  M ^ O L A S C H h ,  K O k U k i k U  1 ) .
Codziennie KONCERT orkiestry salonowej. Punkt 
zborny świata przemysłowo-naftowego i kupieckie­
go na I. piętrze. Wyborna prawdziwa KAWA, 
CHŁODNIKI i inne NAPOJE najlepszej jakości.

613

Du t u i  maszyn elektrycznych
urządzenia elektryczne 30525

uskutecznia m ateryałem  pokojowym  firma; 
TECHłsILT “ i L h Ul. bl IłarfOWi ^a I. IŁ

K a m o w lu n U l  n a

X  PAPĘNAJI1PSZA
DO KRYCIA DACHÓW

p n i pr* A

A N T O N I  H A L S f t l
LW ÓW , l«ł)la s k la n « 3. 31690

IACTA
NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO KLĘKA

SPRZEDAJE ÓOJ

W A R S Z A W A , U l. H C Ż A  I .  5 1 .
Poszukulemy reprezentantów,

Okręgowa Komenda Policyi Państwo­
wej we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1,

ma do obsadzenia z dniem 1 m3ja b. r.

IeIi i  posad? tełefoiistfei.
Reflektantki zechcą się zgłosić w biurze 

powyższej Komendy w godzinach urzędowych 
między 8 a 3 ze świadectwami dotychczasowego 
zajęcia, gdzie podane zostaną warunki płacy i 
zatrudnienia.
6J6 WICZYNSKI, Okręg. Ktndt.

do dostawy wagonowo oraz na cetnary 
przyjmuje

B A N K  R O L N I C Z Y
T O W .G O S P O D A R S K IE G O

we Lwowie, ul. Kopernik i 1. m
Zaliczką przy zamówieniu Mk. 500'— na 100 kg.

Smary, oleje maszyn., 
benzyny, nafty

z pozwoleniem wywozu za granicę kupuje firma 
eksporiocra w ka dej ilości, płacąc walutą zagra­

niczną lub rekompensatę.
Dokładne < 'e r ty  w p r o s t  od producentów 

pod: „ D o m  t i k s p o r k o w y  8 0 “  do Biura 
o g ło sz eń  F E L IK S A  S T A T T F R A , K raków , u l. 
G r o d z k a  1. 13 . 500

kusy m m m
i cynowane, wszelkich dymensyi, jakoteż inne 
części składowe dla wodociągów i aparalóv. do 
toczenia piwa na składzie w domu handlowym  

dla maszyn i art. technicznych

S .  B  A .  X -  £ £
L w ó w ,  u l i c a  K o p a r n i U a  1. 2 6 .

Ceny fabryczne. 361

MASZYN.Y
w szelkiego ro d z a ju : drukarskie. Introiigat rskie, 
m aszyn) do p isania, kasy r-;a trowe, auto­
maty 1 t  p. n a p r a w ia  prattfijjjjSłia - b- 
k o  przez w yszkolon go fa h : vu spe yallstę  

firma

J A H  D A S Z E K  (d^ial mechaniczny)
Lnóiv ul. J ’ gieiloń  k a  24 64v)

SOL AU
y-J ^JWudo*iX), ^

H .  1 0  -
kosztuje 1/8 łonu M 20'— 
ćw iartuw ka s M JO'— cały los 
do 1 klasy Polskiej P ań stw o ­
wej L , te ry  i kias .wej.  C ią­
gnienie już 15 i 17 maj3. Każdy 
drug i los wygrywa. W ygr. w 
1. Liasie w ynoszą 1 milion 30J 
ty są c y  M a razem 33 rr.ili - 
nów M. Zapas losów jest na 
w yczerpaniu prosimy o rychle 

zamówienia. 62C
D9M BANKOW Y 

S C H O T Z  1 CHAJES
LWÓW, pl. M aryacki 7. 

(róg ul. Kopernika.) 626

Posiadając d łag ilo tn io  do­
św iadczenie w  żegludzw — 
przyime propozycją  otw areia

A t a c M
pomiędzy Anglią a portami

wchodzącymi w  grą, 549.

hu
Jazda pod flagą polską.

Finansowanie przez polsld ka- 
oitał. — Łastcawe oferty do 
C. HEUMA ś  16 Upper 
IPark Roao, London N. w .3.

SftiftKA MAŁA55KA
ul. Ruska I. 8.

TĆniajt Trwaftsl duatown*!
Przyjmująłny zam ów :enia na

=  S Y P I A L N I E ,  =
artystycznie wykonane, iraitaeya ji v >ru, ja i 'o n .  
dębm y, palisandru i m ahoniu. M k *  WZOF”" 

do oglądnięcia.
R u s k a  8 , w p o d w ó r z u . 21 58

lćq mmm
w każde] Heśfł do nabycia
SKŁADOWNIA LODU

u l .  R Z E Ź 941C K A 1 4 .  501

APARATY
kin ^mategr^ftezre naprawia so lidn ie |  p c c y -  
z nie, oraz urządza 1 rekonstruuje kom pletnie  
kinoteatry przez w yszkol nego fachowo spe- 

cyalistę f r m a

J A N  D A S Z E K  (działmeohaniczn )
Lwów, ul Jagiellońska 24. 64

FABRYKI O RY G IN A LN Y C H  W Ó D EK

B. KASPROWICZ
w GNIEŹNIE.

Zawiadamia sw oich stałych O dbiorców , źe przyj­
muje zam ówienia na dostaw y v oryginał: yeh 
skrzynkach ze swych składów  Komisowych dl i 

na jb liższej tran spo rtu
r fiI  Polsk ie Biur^ mlę- 

i w  dzynarodow. handlu 
w Krakowi* ul- *ir*ltAs!s I. 16. —  W±11* 

wo Lwcwle 31 >tjl Europejski. 610

P o t r z e b n i  z a r a z ,
najpóźniej od CzerWha , w , DoWk/ wm prsedsiąbinratwie 
w Krakowie i innych miastach Małopolski, samodzielni

! b u c h a l t e r z y ,
a praktyką przynajmniej tilkulętnią; ę.oawiaocjz -u z sto- 
lortką produkcyą (budowlaną i meblową, obróbką ma­
szynową i warsztatem rącżnym) — gruntownie .beznani

w ę r x m ł s t r r a e  
oraz rysownik — kąUuIator.

mogący sią wy«a.ae ctuższą samodzielną praktyUą wzą- 
krcaie ctoiarazczyzny buao wianej i mehłowej. Zgloar-.nia 
(tylko chrześcijanin) z odp sami świadectw c raz podaniem 

warunków i reforencyi pod:

ZJEDN0CZ*fHE STOLARNIE
Kraków, poste restante, i i  >kąz- riem jo Jnoluaikó w t 
z nnmei eiń B. C 424.706“ . 1  * ) j ( .  iz i będą wy­

słan e  najpóźniej 25. kwfet ia. A

X

W A R Z Y W N E  1 P A S T E W N A
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje

m  i i i  E i M  n u
W£ LWOWIE, UL. Ru TO W$KIBGO 3
Cennik illustrow. na żądanie wysełamy,

20903

R O S S U k u l A S l A

M a

panny
obzuajomionego z buchalter) era z

• 1 •

obznajomionej ze stenografią, posiadającej dłuższą pra­
ktyką biurową. 604

O ferty należy wnosić do Dyrekcyi ckukro- 
wni w Chodorowie.

OLfi ODBUDOWY:
m ? m .  CEtnenr, g ips. cegły, dachówki
i ŁUPEK, PAPA,ASFALT ?\EC‘fc POSADZKI. 

RURY. KLOZETY, ŁAZIFDKl. J r a z  
WSZELKIE (DATERYfiLY BllOO-

w l a h e  i w o o o c iA o o w ę.

B R flcm  m uno
L W Ó W .5Y K 5T U 5K A  2 3 . 

TELEFO fl 8 7 0 .

fatelE HBUtaż MM e  M  i d n w  m . j ! r a i i £ t M S
Nakładom „Sinflki »kcy{nei e ydawuaczaf. 
Brukwi i Spółki drukarskie!

M S  .  .r c s ii iw  Dr. ROOER BATTAO A  
|  i*Mcter edpowUdzUtu JES2 r • J k i O i


